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KRONIKA MIĘDZYNARODOWEJ RADY OCHRONY ZABYTKÓW ICOMOS

Działalność międzynarodowa
K ilk a  m iesięcy  w szystk ie  w ysiłk i 
w ładz  ICO M O S sk u p ia ły  się n a  p rzy ­
go tow yw an iu  V II Z g rom adzen ia  G e­
ne ra lnego  ICO M O S, k tó re  odbyło 
się w  d n iach  11—18 m a ja  1984 r. w  
R ostocku. W P a ry żu  dzia ła ły  K om i­
te ty : O rg an izacy jny  i M ery to rycz­
ny, z licznym  udz ia łem  p rzed s taw i­
cieli K o m ite tu  N arodow ego ICOM OS 
w  NRD. K o m ite t te n  op racow ał 
te k s t tzw . D eklarac ji D rezdeńsk ie j, 
k tó ra  zo sta ła  ogłoszona n a  zakoń­
czenie o b rad  k o lokw ium  naukow ego  
w D reźnie, stanow iącego  jed en  z 
e lem en tów  p ro g ra m u  V II Z g rom a­
dzen ia  G enera lnego  ICOM OS. T ek st 
D eklaracji D rezd eń sk ie j by ł p rze ­
kazan y  K om ite tom  N arodow ym  
ICO M OS do zaop in iow an ia ; P o lsk i 
K o m ite t w n ió sł p o p raw k i i u w ag i do 
tek s tu , k tó re  zostały  uw zględnione. 
T em atem  k o lo k w iu m  w  D reźnie  b y ­
ły: z ab y tk i i  zespoły zaby tkow e; ich 
ro la  w  ok reś len iu  tożsam ości k u l­
tu ra ln e j. C złonkow ie P olsk iego  K o­
m ite tu  p rzygo tow ali 15 re fe ra tó w , 
odpow iada jących  trz em  grupom  te ­
m atycznym : 1. O ddzia ływ an ie  za ­
b y tk ó w  na  środow isko  m ie js k ie  i 
w ie jsk ie ; 2. Z a b y tk i  a życ ie  w sp ó ł­
czesne; 3. D ziałalność ko n serw a to r­
ska. Z osta ły  one w y d an e  w  w e rs ji 
dw ujęzycznej (francusko -ang ie lsk ie j), 
w  osobnej pu b lik ac ji, k tó rą  P o lsk i 
K om ite t p rzygo tow ał n a  Z g rom a­
dzen ie  G enera lne .
W to k u  p rzy g o to w ań  do V II Z gro­
m adzen ia  G enera lnego  K om ite ty  
D oradczy i W ykonaw czy ICO M OS 
pod ję ły  k ilk a  uchw ał o c h a rak te rze  
o rgan izacy jnym , z k tó ry ch  n a jw aż ­
n ie jsze  dotyczy ły  pow ołan ia  now ego 
K o m ite tu  M iędzynarodow ego ds. 
A rcheologii z siedzibą w  S ztokho l­
m ie oraz w p ro w ad zen ia  n a  p rzyszły  
K ongres w  B azylei w  1985 r. te m a ­
tu : Z a b y tk i  a tu r y s ty k a  i w zno­
w ien ia  pod tym  hasłem  zam arłe j 
od k ilk u  la t  dz iałalności M iędzyna­
rodow ego K o m ite tu  ds. T u ry sty k i.
W  tra k c ie  opracow yw an ia  je s t M ię­
dzynarodow a K a rta  M iast H isto rycz­
nych. P o w sta ły  cz te ry  now e k om i­
te ty  narodow e, m .in. K o m ite t N a­
rodow y K uby.
W ładze ICO M OS ogłosiły dzień  18 
k w ie tn ia  M iędzynarodow ym  D niem  
Z aby tków  i w p row adziły  go do p ro ­
g ram u  UNESCO.
W  siedzibie ICOM OS w  P a ry żu  o t­
w a rto  w y staw ę  z okazji 20-lecia 
K a rty  W e n e c k ie j  (1964—1984), w  
k tó re j w zią ł udzia ł P o lsk i K om ite t 
TCOMOS.
M iędzynarodow e iu ry  p rzyznało  w  
1984 r. N agrodę im. P ie tro  G azzoli 
za zasługi na  nolu ochrony  zab y t­
ków  prezesow i honorow em u P o l­
skiego K o m ite tu  TCOMOS prof, 
d row i S tan isław ow i L oren tzow i.

Działalność Polskiego Komitetu 
TCOMOS w kraju

W  końcu g ru d n ia  1983 r. odbyło sie 
posiedzen ie  p len a rn e  Polsk iego  K o­

m ite tu . M iało  ono c h a ra k te r  ro - 
boczo-organ izacy jny , a  g łów nym  ce­
lem  było p rzygo tow an ie  ko n fe ren c ji 
k ra jo w e j n a  te m a t ochrony  k ra j ­
obrazu  ku ltu ro w eg o  i budow nictw a 
w si polskiej. W w y n ik u  dyskusji 
te m a t k o n fe ren c ji został zaw ężony 
do ochrony b u dow n ic tw a  d rew n ia ­
nego, uznano  bow iem , że k o n fe re n ­
c ja  stanow ić będzie jedno  z w ie­
lu  spo tkań  i sym pozjów  do tyczą­
cych ochrony  k ra jo b razu . G rupa  
Robocza pow o łana  na  zeb ran iu  w  
C iechanow cu pod p rzew odn ic tw em  
sek re ta rz a  P K N  ICO M OS m gra  
A n drze ja  M ichałow skiego p rzed s ta ­
w iła  p ro je k t p rog ram u . D ata  k o n ­
fe ren c ji zosta ła  w yznaczona n a  2 
k w ie tn ia  1984 r.
W lu tym  1984 r. G rupa  R obocza 
złożyła na  ręce  w icem in is tra  k u ltu ­
ry  i sz tuk i E d w ard a  G ołęb iow skie­
go M em oriał P olskiego  K o m ite tu  
IC O M O S w  spraw ie  zachow ania  bu­
do w n ic tw a  d rew nianego  ja ko  zna ­
m io n  tożsam ości kra jo b ra zu  k u ltu ­
row ego P o lsk i ; te k s t M em oria łu  za­
m ieszczam y n iżej.
N astęp n y m  d z ia łan iem  G rupy  R obo­
czej było op racow an ie  A p e lu  P K N  
IC O M O S o ochronę kra jobrazu  k u l­
turow ego  na te ren ie  P R L . A pel ten  
głosi, że P o lsk i K om ite t ICOM OS 
w  porozum ien iu  z M in iste rs tw em  
K u ltu ry  i S z tu k i p rag n ie  w ysunąć  
n a  czołow e m iejsce  w  ogólnopolskiej 
ochronie  dóbr k u ltu ry  sp raw ę  ra to ­
w an ia  k ra jo b ra z u  ku ltu row ego . A pel 
zw raca  się do w ładz  i spo łeczeń­
stw a, a  w  szczególności do w o je ­
w odów , nacze ln ików  m ias t i gm in 
o on racow an ie  p lanów  ochrony  k ra ­
job razu  k u ltu ro w eg o  i budow ic tw a  
ludow ego oraz  zlecenie rea lizac ji 
ty ch  zadań  w szy stk im  służbom  n a  
szczeblu  w o jew ódzk im  i gm innym . 
N a zakończenie P o lsk i K o m ite t 
ICO M OS ap e lu je  o u tw orzen ie  k o ­
m isji m ięd zy reso rto w ej ds. ochrony  
k ra jo b ra z u  ku ltu row ego . A pel zo­
s ta ł rozesłany  do w szystk ich  w yżej 
w ym ien ionych  ad resa tó w .
W  dn iu  2 k w ie tn ia  1984 r. n a  Z am ­
k u  K ró lew sk im  w  W arszaw ie  odby­
ła  się ogólnopolska k o n fe ren c ja  na  
te m a t: O chrona bu d o w n ic tw a  d rew ­
nianego ja ko  zn a m io n  tożsam ości 
kra jo b ra zu  ku ltu ro w eg o  P olski. P o ­
przedziło  ją  zeb ran ie  p len a rn e  P o l­
skiego K o m ite tu  N arodow ego. W  
k o n fe ren c ji w zięło  u d z ia ł około 130 
osób; p rzy b y li n a  n ią  p rzed s taw ic ie ­
le służb k o n se rw a to rsk ich  ze w szy­
s tk ich  w ojew ództw , zaproszen i 
p rzed s taw ic ie le  za in te reso w an y ch  r e ­
so rtów  i in ty tu c ji: M in is te rs tw a  A d­
m in is tra c ji i G ospodark i P rz e s trz e n ­
ne j, U rzędu  O ch rony  Ś rodow iska  i 
G ospodark i W odnej, M in is te rs tw a  
B u d ow nic tw a  i P rzem y słu  M a te ria ­
łów  B udow lanych , M in is te rs tw a  
Z drow ia, K o m ite tu  ds. T u ry s ty k i 
o raz  G en e ra ln y  K o n se rw a to r P rz y ­
rody , z k tó ry m  została  n aw iązan a  
ścisła w spó łp raca . L iczn ie  p rzybv li 
na  k o n fe ren c ję  członkow ie P K N  
TCOMOS. n racow n icy  M in iste rs tw a  
K u ltu ry  i Sztuk i, P raco w n i K o n se r­

w acji Z aby tków  oraz  p rzed s taw i­
ciele SA RP, TU P, L O P  i TOnZ. 
K onferenc ję  o tw orzy ł P rezes Pol­
skiego K o m ite tu  ICO M O S prof, dr 
K rzysztof P aw łow sk i. W ygłosił on 
re fe ra t pt. P ro b lem y ochrony k ra jo ­
brazu na św iecie. N astęp n y m  re fe ­
ren tem  był prof, d r Jan u sz  B ogda­
now ski; jego re f e ra t  dotyczył zna­
czenia k ra jo b ra z u  zaby tkow ego  dla  
tożsam ości k u ltu ro w e j. A u to r A pelu  
m gr M arian  K o rn eck i w ygłosił re ­
fe ra t p t. Z achow anie  budow n ic tw a  
drew nianego  ja ko  zn a m io n  tożsa­
m ości kra jo b ra zu  ku ltu ro w eg o  P ol­
ski. Po tych  trzech  podstaw ow ych  
re fe ra ta c h  n a s tąp iła  dyskusja . Po 
p rzerw ie  obiadow ej, z ram ien ia  P o l­
skiego K o m ite tu  d r B ohdan  R ym a­
szew ski w ygłosił re fe ra t  pt. F un­
kcjonow an ie  św iadom ości w artośc i 
za b y tk o w y c h  w  b u d o w n ic tw ie  w ie j­
s k im  o raz doc. d r E d w ard  B a rt-  
m an  ze Szkoły G łów nej G ospodar­
stw a  W iejskiego re f e ra t  pt. M ożli­
w ości i stan  obecny ksz ta łto w a n ia  
kra jobrazu  w  Polsce. Po zakończe­
n iu  d y sk u s ji ob rady  podsum ow ał G e­
n e ra ln y  K o n se rw a to r Z aby tków  doc. 
d r A ndrzej G ruszeck i, podk reś lił 
w ażność w ypow iedzi i osiągnięty  
p rzez ko n fe ren c ję  cel, jak im  była  
w y m ian a  m yśli o raz  porozum ienie  
pom iędzy różnym i re so rta m i i śro ­
dow iskam i. W szyscy uczestn icy  kon ­
fe ren c ji o trzym ali m a te r ia ły  w  po­
staci: M em oriału , A p e lu  i w yciągu  
z uchw ał ICO M OS dotyczących  o­
ch rony  b u dow n ic tw a  ludow ego. P o­
n ad to  obradom  tow arzyszy ła  p ięk ­
na  w y staw a  fo to g raficzn a  k ra jo b ra ­
zu w si po lsk ie j i tra d y c y jn e j zabu­
dow y d rew n iane j.
N astępnego  dn ia  (3 k w ie tn ia  1984 r.) 
w  ośrodku  w ypoczynkow ym  w  
O jrzanow ie  odby ła  się k o n fe ren c ja  
szkolen iow a d la  w o jew ódzk ich  kon ­
se rw a to ró w  zabytków . K oszty  o rga­
n izacy jne  tego sp o tk an ia  po k ry w ał 
P o lsk i K o m ite t ICO M OS. Sesję  p ro ­
w adził G en era ln y  K o n se rw a to r Z a­
by tków  doc. d r A ndrze j G ruszecki, 
k tó ry  n a  w stęp ie  ogłosił ro k  1984 
ro k iem  ochrony  k ra jo b ra z u  k u ltu ­
row ego  i b u d o w n ic tw a  d rew n ian e ­
go o raz p rzed s taw ił r e f e ra t  w p ro w a­
d zający  do d y sk u s ji n a  te m a t p ro ­

g ram o w an ia  zadań  p rzez  w ojew ódz­
k ich  k o n se rw a to ró w  zabytków . P o ­
n ad to  re fe ra ty  w ygłosili: w icedy ­
re k to r  Z arządu  M uzeów  i O chrony  
Z aby tków  d r F ran c iszek  M idura , 
d y rek to r M uzeum  w  S an o k u  d r  J e ­
rzy  C zajkow ski, d y re k to r  M uzeum  
R oln ic tw a w  C iechanow cu  m g r K a ­
zim ierz U szyński, d y re k to r  Z arzadu  
O chrony  i K o n se rw ac ji Zespołów  
P ałacow o-O grodow ych  m e r A ndrzej 
M ichałow ski. W  godzinach  pono łud- 
n iow ych  prof, d r W ojciech  K a lin o w ­
ski w ygłosił re fe ra t  p t. S vra w a  za ­
chow ania  b u d o w n ic tw a  dreum ianego  
w  św ie tle  60 la t do ku m en ta c ji.
W  dniu  16 k w ie tn ia  1984 r. na 
Z am ku  K ró lew sk im  w  W arszaw ie 
odbyła się zo rgan izow ana p rzez PK N  
ICO M OS k o n fe ren c ja  p rasow a, n a  
k tó re j podano do w iadom ości r e ­
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z u lta ty  ogó lnopolsk iej k o n fe ren c ji 
i k u rsu  szkolen iow ego d la  w o jew ódz­
k ich  k o n se rw a to ró w  zabytków . K on­
fe ren c ję  p ro w ad z ił se k re ta rz  PK N  
ICO M OS m g r A ndrzej M ichałow ­
ski. W szyscy uczestn icy  o trzy m ali 
m a te r ia ły  p rzygo tow ane  n a  k o n fe ­
renc ję , k tó ra  odby ła  się 2 k w ie t­
n ia, a  w ięc: M em oriał, A p e l i w y ­
ciąg z u ch w a ł ICO M OS w  sp ra ­
w ie  b u d o w n ic tw a  ludow ego. M gr A. 
M ichałow sk i po in fo rm ow ał z eb ra ­
nych  o dzia ła lnośc i M iędzynarodo­
w ej R ady  O chrony  Z aby tków  IC O ­
MOS, je j podstaw ow ych  celach i 
osiągn ięc iach  o raz  podał do w iado­
m ości, że dz ień  18 k w ie tn ia  został 
n a  ca łym  św iecie  p ro k lam o w an y  
M iędzynarodow ym  D niem  Z ab y t­

ków , a w  Polsce m a  on zapoczą­
tkow ać Rok O chrony  K ra jo b razu  
K u ltu ro w eg o  i B udow n ic tw a  D rew ­
nianego . W najb liższe j przyszłości 
p ro je k tu je  się zorganizow anie w ie lu  
ak c ji, m .in . k o n k u rsu  na  na jlep sze ­
go u ży tkow n ika  ob iek tów  d rew n ia ­
nych  oraz najlep szy  sposób p rzy sto ­
sow an ia  obiek tów  d rew n ian y ch  do 
p o trzeb  w spółczesnego uży tkow an ia ; 
p rzedstaw ic ie le  p ra sy  o trzym ali w a ­
ru n k i konku rsu . PK N  ICOM OS 
ogłosił też  u stanow ioną  w  porozu­
m ien iu  z M in iste rs tw em  K u ltu ry  i 
S z tu k i nagrodę im . J a n a  Z achw ato ­
w icza za n ajlep szą  p racę  dyplom o­
w ą z zak resu  ochrony  zaby tków  
(zob. „O chrona Z ab y tk ó w ”, n r  2, 
1984).

G en era ln y  K o n se rw a to r Z aby tków  
zapoznał zeb ranych  z obecną sy­
tu a c ją  w  dziedzinie och rony  k ra jo ­
b razu , a  w  szczególności b u d o w n ic t­
w a  d rew n ianego  w  Polsce oraz 
p rzed s taw ił g rożące m u  n iebezp ie­
czeństw o zagłady. N a zadaw ane  
p rzez uczestn ików  p y ta n ia  odpow ia­
dał m gr M arian  K o rn eck i ■— czło ­
nek  PK N  ICOM OS, sp ec ja lis ta  w 
dziedzinie b u d o w n ic tw a  ludow ego. 
G en era ln y  K o n se rw a to r Z aby tków  
apelow ał gorąco do p rzed staw ic ie li 
p ra sy  o poparc ie  a k c ji  ra to w a n ia  
zaby tków  d rew n ian y ch , p o d k reś la jąc  
ich  w ie lk ą  ro lę  w  k sz ta łto w an iu  
św iadom ości spo łecznej i opinii 
publicznej.

A leksa n d ra  Zaryn

M EM O R IA Ł P O L SK IE G O  K O M ITE T U  NARODOW EGO ICO M OS W SPR A W IE  ZA C H O W A N IA  BU D O W N IC TW A  
D R EW N IA N EG O  JA K O  ZN A M IO N  TO ŻSA M O ŚC I K R A JO B R A ZU  K U LTU R O W EG O  PO L SK I

1. W e w sp ó łczesn ym , s z y b k im  proce­
sie p rzem ia n  eko n o m iczn ych  i spo ­
łeczn ych  szczególn ie  w yraziśc ie  r y ­
su je  się p ro b lem  zachow ania  k ra jo ­
brazu ku ltu ro w eg o  naszego k ra ju  
w  ca łym  jego  bogactw ie —  jako  
należący  do p o d sta w o w ych  zadań  w  
d ziedzin ie  k u ltu ry . Do jego n ieod­
łącznych  zn a m io n  n a leży  bu d o w n i­
c tw o  d rew n ia n e , od zarania  d zie ­
jów  z in teg ro w a n e  z  p o lsk im  p e jza ­
żem  h is to ry c zn y m  log icznym  zw ią z­
k iem . Z naczen ie  te j  sp uśc izny  d zie ­
jo w e j je s t o c zyw is te  n ie  ty lk o  dla  
k u ltu r y  p o lsk ie j, ale ta k że  dla całe­
go obszaru  ku ltu ro w eg o  E uropy, co 
je s t p o w szech n ie  u znaw ane  i doce­
n iane  w  k ra ju  i  za granicą. 
S ta w ia ją c  p ro b lem  zachow ania  to ż­
sam ości k ra jo b ra zu  ku ltu ro w eg o  pod  
rozw agę W ła d z  i S p o łeczeń stw a  — 
P o lsk i K o m ite t N arodow y k ie ru je  
się n a dzie ją  p rzyczyn ien ia  się do 
spow odow ania  podjęcia  w sze lk ich  
m o żliw y c h  k ro k ó w , m a ją cych  na ce­
lu  u ra to w a n ie  n iszczejącego budow ­
n ic tw a  d rew n ia n eg o  w  Polsce. W  
n in ie js zy m  w y s tą p ie n iu  p rzed sta w ia ­
m y  diagnozę p ro b lem u  oraz szereg  
po stu la tó w  za ryso w u ją cych  k ie ru n ­
k i  n iezbędnego  działania.

2. B u d o w n ic tw o  d rew n ia n e  na z ie ­
m iach  p o lsk ich  sięga p rah isto r ii i 
jego p o czą tk i w ią żą  się z  p o ja w ie ­
n iem  się n a jd a w n ie jszych  fo rm  
osadn iczych  na naszych  ziem iach. 
T ru izm e m  będzie  w sp o m n ien ie  s ły n ­
n e j osady b isku p iń sk ie j, k tó ra  p re­
ze n tu je  się n a m  ja ko  zorgan izow a­
n y  — rzec  m o żn a  — u rb a n is tyc zn y  
organizm , u k a zu ją c y  zdum iew a jącą  
p e r fe k c ję  i po zio m  tech n iczn y  b u ­
d o w li obro n n ych  i m ie szka ln ych  
sprzed  2500 lat.
A na log iczne  fo r m y  i k o n s tru k c je  od­
n a jd u je m y  w  grodach i osadach  
w czesn ośredn iow iecznych , k tó re  s ta ­
ną u  p o czą tku  trw a łe j od tąd  ciąg­
łości k u ltu r o w e j od zarania  p a ń ­
s tw ow ośc i po lsk ie j. To, że  ju ż  w  
ciągu X  w ie k u  p o ja w iły  się p ie rw ­
sze  p re ro m a ń sk ie  budow le  ka m ie n ­
ne, a w  n a stęp n ych  stu leciach  
w zn ies iono  p ew n ą  ilość ob iek tó w

m a sy w n y c h , g łów n ie  rom ańsk ich  
kościo łów , nie zm ien ia  fa k tu , że w  
ciągu w ie k ó w  bu d o w n ic tw o  d re w ­
n iane  stanow iło  n ieod łączny  e lem en t  
pa n o ra m y k u ltu ro w e j naszego k ra ­
ju , ja ko  rodzim y  a k c e n t je j  id en ­
tyczności, u w a ru n ko w a n e j w zg lę ­
da m i g e o fizyc zn y m i i e tn iczn ym i. 
Z n a n e  pow szechn ie  tw ierd zen ie , 
k tó re  w eszło  do rep er tu a ru  na jp o ­
p u la rn ie jszych  po jęć  h is to rycznych , 
m ów iące , że K a zim ierz  W ie lk i za s­
ta ł P o lskę  drew nianą , a zo s ta w ił 
m urow aną , nie je s t a d ekw a tn e  do  
rzeczyw isto śc i. M im o św ie tn ych  in i­
c ja ty w  in w e s ty c y jn y c h  m onarchy, 
d z ię k i k tó r y m  pow sta ło  w ie le  m u ro ­
w a n ych  św ią tyń  i w arow ni, loko ­
w ano  bądź odnow iono lokację  sze ­
regu  m iast, w  k tó ry c h  sporadyczn ie  
p o ja w iły  się budow le  m a syw n e  — 
P olska  „drew niana” długo n ie  od­
chodziła  w  przeszłość. Z  d rew n a  bu­
dow ano nadal n ie  ty lk o  cha łupy  
w ie jsk ie , lecz w  w iększo śc i d o m y  
m ie jsk ie , w iększość  kościo łów  i 
św ią ty ń  in n ych  w yzn a ń ; ich  fo rm y , 
n ierzadko  czerpiące im p u lsy  a r ty ­
s tyczn e  z  ró żnych  kręgów  k u ltu ro ­
w ych , w zbogacały rodzim e  b u dow ­
n ic tw o , stapiając się z  m ie jscow ą  
tradyc ją , p rzysta ją c  do „ obyczaju  i 
n ieba  polskiego”. A le  z d ru g ie j 
stro n y  u jem n e  w łaściw ości budulca  
narażonego szczególnie na g w a łto w ­
ne zn iszczen ie  sp raw iły , że  w  ciągu  
w ie k ó w  w ie lo kro tn ie  tra c iliśm y  
znaczną  część zasobów  b u d o w n ic t­
w a drew nianego , k tó re  jed n a k  — 
do n iedaw na  — odradzało się po­
now nie.
W  ty m  procesie n ie u s ta n n e j ro ta­
c ji na stęp o w a ły  p rzem ia n y  u w a ru n ­
ko w a n e  okolicznościam i czasu  i 
m iejsca , w ym o g a m i n o w ych  fu n k ­
cji, zd obyczam i tech n ik i, pog lądam i 
na p ro b lem y  fo rm y . O sobnym  w a lo ­
rem  sta ła  się rozm aitość regionalna, 
w  k tó re j, ja k  rzadko  w  in n e j d z ie ­
dzin ie , odzw iercied la ł się gen ius loci 
reg ionów  i narodu. W y n ik ie m  była  
z  je d n e j strony  o lb rzym ia  w ie lkość  
odm ian , k o n s tru k c ji i fo rm  zd o b n i­
czych , z  d rug ie j ciągłość tradycji. 
Ta jedność  w  różności i trw a łości

w  ew olucji, to szczegó lne  cechy  p o l­
skiego  bud o w n ic tw a  drew nianego , 
stanow iące fen o m en  w  ska li euro­
p e jsk ie j.

3. Do n iedaw na  w yd a w a ło  się, że 
n iew ycze rp a ln ym i za so b a m i b u d o w ­
n ic tw a  d rew nianego  d y sp o n u je  w ieś. 
S ta ty s ty c zn ie  dopiero  po r. 1957 na­
stąp ił zasadn iczy  p rze ło m  i odtąd  
budow le m u ro w a n e  p o czę ły  p rzew a ­
żać. W osta tn ich  la tach  proces w y ­
pieran ia  b u d o w n ic tw a  drew nianego  
w yd a tn ie  się nasilił; dew astacja  i 
za n ik  za b u d o w y  d re w n ia n e j s ta ły  
się fa k te m . Z ja w isk a  te  w ys tą p iły  
ra p to w n ie  i n ie  zo s ta ły  dosta tecz­
nie w cześn ie  rozpoznane.
Do is to tn ych  p r z y c z y n  zan ikan ia  
tra d ycy jn eg o  b u d o w n ic tw a  na w si 
należą: p o w o jen n y  proces szyb ko
p o stęp u ją ce j in teg ra c ji spo łeczeń­
s tw  w ie jsk ich  i m ie js k ic h , p rze ła ­
m an ie  d o tych cza so w ych  izo lu jących  
je  fizy c zn y c h  i in te le k tu a ln y c h  ba­
rier oraz ż y w y  ru ch  in w e s ty c y jn y  
na w si o ten d en c ja ch  zasadniczo  
z ryw a ją cych  z  tra d yc ją . Z aznaczył 
się ró w n ież  d e fic y t budu lca , k tó ry , 
n iegdyś p o w szech n y  i ła tw o  dostęp ­
ny, w  obecnych  w a ru n k a c h  sta ł się  
trudno  osiągalny i drogi, a jego  
stosow anie ograniczone posun ięciam i 
n o rm a tyw n ym i. L ik w id a c ję  tra d ycy j­
nego b u d o w n ic tw a  n a  ogół p rzy s ­
p ie szy ł z ły  s tan  te ch n ic zn y , su b sta n ­
dard u ży tk o w y , „odgórne” naciski: 
rozm aite  p rzep isy  budow lane, u b ez­
p ieczen iow e, przeciw pożarow e,
w reszc ie  ko le jn e  „akcje  porządko­
w e ”. Szczególn ie  n ieb ezp iec zn ym  
c zy n n ik ie m  sta ł się o b se sy jn y  nacisk  
p sych iczn y , u p a tru ją c y  w  s ta re j za ­
budow ie  zn a m io n  zacofan ia  i ubó ­
stw a.
N eg a tyw n e  przeobrażen ia  oblicza  
ku ltu ro w eg o  ca łych  obszarów  w ie js ­
k ich  dopełn ia  żyw io ło w o  ro zw ija ­
jąca się chao tyczna  urban izacja , a 
ta k że  nader w ą tp liw e j w artości 
e k w iw a le n t w  postaci now ego bu­
dow n ic tw a , ja k i u z y s k u je m y  w  
m iejsce  w y e lim in o w a n e j za b u d o w y  

tra d ycy jn e j. D om inu je  tu  b u dow ­
n ic tw o  in sp irow ane  w  oderw an iu  od
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